BETLEJEMSKIE SPOTKANIE


 


Jasełka dla małych dzieci








Osoby:   Narrator, Maryja, Józef, Gospodyni l, Gospodyni ll, Chłopczyk- pastuszek, Pastuszek1,Pastuszek2,Pastuszek3,Anioł, Król1, Król2 Król3, Kolędnicy, 3 Gwiazdki.


( Słychać  cicho kolędę „Cicha noc”)


Narrator:


             A teraz kochani wielka frajda będzie


              Ujrzycie jasełka dzisiaj po kolędzie.


               Zaraz się na scenie zacznie przedstawienie


               Patrzcie co się dzieje, Maryja i Józef idą


               Do Betlejem, a noc ciemna, że aż strach.


                             


               Gdy liszki mają swe nory, ptaszki swoje gniazdeczka,


                Dla ciebie braknie gospody, Ty musisz szukać żłóbeczka





SCENA PIERWSZA


(Wchodzi Maryja i Józef, zatrzymują się przed domami).





Maryja:


             Zimno i głodno,


              I ciemno wszędzie.


               Józefie kochany,


              Co ze mną będzie…


                                  Buty pogubiłam, suknię podarł wiatr.


                                  Józefie kochany jak iść przez ten świat?


                                   Józefie, Józefie, już nie mam siły.


                                   Może zapukasz do kogoś?





(Maryja siada przed jednym z domów, Józef puka do okna).





Józef:


          Jesteśmy bardzo zmęczeni.


           Dajcie nocleg choćby w sieni.





Gospodyni 1:


                      Tu nie zajazd, nie gospoda.


                       Idźcie stąd, bo czasu szkoda.


(Józef wraca do Maryi).


Maryja:


             Odmówili?


Józef:


           Mówić szkoda…


Maryja:


             Żeby chociaż łyżkę strawy,


              Żeby chociaż trochę słomy…


Józef:


          Tu są jeszcze inne domy.


           Słyszysz? Grają! Jeszcze nie śpią!


           Powiem im że jestem cieślą.


(Józef puka do innego domu).





Gospodyni 2:


                    Kto tam przyszedł?


Józef:


          Jestem cieślą.


Gospodyni:


                  Cieśla nam zawraca głowę.


                  Lepiej idź gdzieś na budowę.


(Józef podchodzi do Maryi).


Józef:


         Nie wpuścili nas bogacze.


Maryja:


             Tylko wiatr nad nami płacze…


             Tylko wiatr i nikt już więcej,


              Żeby chociaż ogrzać ręce…


              Tak niewiele nam potrzeba,


              Żeby chociaż kromkę chleba…


Józef:


          Słaby ze mnie opiekun, Maryjo kochana,


          Bo nie mogę znaleźć miejsca dla narodzin Pana.


(Wchodzi chłopczyk- pastuszek).





Chłopczyk- pastuszek:


                                  Słyszę jakieś głosy, co dochodzą z dala.


                                  Czyżby ktoś narzekał od samego rana?


(Podchodzi do Józefa i Maryi).


                                   Dlaczego jesteście smutni i wielce zatroskani?


                                   Czy z daleka wędrujecie, powiedzcie kochani.


Maryja:


              Idziemy z Nazaretu aż do Betlejemu,


              Lecz wieczór zapada, nie wiadomo czemu.


Józef:


         Będziemy musieli nocować na dworze,


          Bo nikt nas nie przyjmie o tak późnej porze.


Chłopczyk – pastuszek:


                                    Noc jest dziś gwiaździsta i księżyc w oddali.


                                    Coś mi podpowiada, że tej nocy nie będziecie sami.


                                    Choć jestem małym chłopcem, to w dobroć Boga wierzę.


                                     On was nie zostawi samych w tak wielkiej potrzebie.


                                     Chodźcie ze mną, mam dla was schronienie.


                                     Pokażę wam szopę jedyną w Betlejem.


Maryja:


             Dziękujemy Ci serdecznie.


             Tutaj będzie nam bezpiecznie.


             Choć to liche jest mieszkanie,


             Niech już takim pozostanie.


Józef:


        Wół i osioł będą chuchać,


         Na dzieciątko małe dmuchać.


          Kiedy się narodzi tej nocy


         Cały świat będzie w niemocy.


(Wszyscy wychodzą).


Narrator:


              Kamień spadł mi z serca.


              Znaleźli schronienie.


               Co się dalej działo,


              Będzie w drugiej scenie.





SCENA DRUGA


(Wchodzą trzy gwiazdki i kucają).


Gwiazdka 1:


                   Jestem pierwsza gwiazdka – światełkiem dla ludzi,


                   Zaraz pierwsza gwiazdka inne gwiazdki zbudzi.


(Budzi gwiazdki).


Gwiazdka 2:


                    Świeci gwiazdka jedna, druga i na inne gwiazdki mruga,


                    Wciąż kołuje i wciąż mruga, gwiazdkom szepce coś do ucha.


Gwiazdka 3:


                   Chodźcie, chodźcie me gwiazdeczki, poszukajcie stajeneczki- 


                   Gdzie na sianku położony leży Jezus narodzony.


(Gwiazdki wybiegają).


Narrator:


              Już gwiazdeczki migotają i za rączki się trzymają,


               Biegną wszystkie do stajenki – do Jezusa i Panienki.


(Pasterze siedzą przy ognisku).


Pasterz 1:


                Dołóż drzewa do ogniska!


Pasterz 2:


                Jak się człek utrudzi, 


                 To i spocząć trzeba.


                 Gdy nocka gwiazdami 


                  Zaświeci u nieba.


Pasterz 3:


                Hej, nastawcie uszy…


                Coś dziwnego się dzieje.


                Nie pora na spanie!


Pasterz 4:


                Słychać od strony nieba


                Przecudne śpiewanie.





(Kolęda „Wśród nocnej ciszy”)





Pasterz 1:


              Jasność jakaś dziwna,


              Choć jeszcze nie świta.


Pasterz 2:


               Gość jakiś do nas idzie.


               Śpieszmy go powitać!


(Pasterze wstają).


Anioł:


          Witajcie pastuszkowie!


          Wielką nowinę wam powiem:


          Tu w szopie, w polu i chłodzie


           Mały Jezus się narodził.


           Chodźcie ze mną, zobaczycie,


           W żłobie leży to dziecię.


    


Pasterze ( razem):


                             W żłobie leży???   


          


(Kolęda „W żłobie leży”)        





Pasterz 1:


               Hej, pasterze jak pójdziemy?


               Z gołą ręką tam pójdziemy?


               Trzeba dać coś maleńkiemu,


               Dziś nam narodzonemu.


( Pasterze wychodzą ze śpiewem kolędy „Pójdźmy wszyscy do stajenki”)





Narrator:


             W następnej odsłonie wielka radość będzie.


             Wszyscy do stajenki pójda po kolędzie.


               


SCENA TRZECIA





( Słychać nagranie i śpiew kolędy  „Gdy śliczna panna.”. W tym czasie odsłona stajenki).





Maria śpiewa kolędę „ Lulajże Jezuniu”.  





Maria:


           Wielka  to nowina, Józefie kochany:


            Jezus się narodził od Boga zesłany.


 


Józef:


          Czy coś słyszysz?


          Ktoś się zbliża do stajenki.





(Wchodzą pasterze ze śpiewem „Przybieżeli do Betlejem”).





Pasterz 1:


Witaj Dzieciąteczko!


My skarbow nie mamy,


Lecz przyjmij pokłony,


Które Ci składamy.


Pasterz 2:


Oto bochen chleba i słodkie kołacze.


Niechaj mały Jezus z głodu nam nie płacze.


Pasterz 3:


Dam ja Maleńkiemu piękne jabłuszko,


I jeszcze dołożę z lukru serduszko.


Anioł:


Zasnął Jezus ze swą matką,


Aniołki czuwają.


A do żłóbka na wielbłądach 


Królowie zjeżdżają.


( I Ttrzej Królowie- śpiew trzeciej zwrotki kolędy „Dzisiaj w Betlejem”.


Królowie się kłaniają.


Król Kacper:


Gwiazda nas tu prowadziła do twej biednej szopy.


Składam dar swój oraz serce pod Twe małe stopy.


Król Melchior:


           Ja z kadzidłem swoim klękam Przed Tobą – mój Panie.


Król Baltazar:


Przyjm, Panie, Dziecię małe złoto i korony.


Tyś jest Królem tego świata przyjm nasze pokłony.


Kolędnicy:


Dziecko 1:


Czyż i dla mnie, Panie Jezu, znajdziesz małą chwilę?


Jeśli pozwolisz, to moją modlitwą życie Twe umilę.


Drogi Jezu, mój kochany, dziękuję Ci za nasze mamy,


Za tatusiów, babcie, dziadków.


Życie z nimi jest tak piękne, jak róże płatków.


Dziecko 2:


Ty masz Mamusię i józefa opiekuna.


Ale ja Cię bardzo proszę, byś nad nami czuwał.


Niech dzieci będą kochane. 


          Niech zawsze mogą liczyć na tatę i mamę.


Dziecko 3:


A ja Ci zaśpiewam naszą piosenkę wesołą.


Zaraz się tu zrobi radośniej wokoło.


(Wspólny śpiew piosenki „Zostań Jezu mym braciszkiem” na melodię kolędy „Pójdźmy wszyscy do stajenki”).





Zostań jezu mym braciszkiem,


Podzielę się z tobą wszystkim.


                                        Dam Ci swoje klocki lego,


                                        Dam Ci misia pluszowego.





                                        Będę Cię na rączkach nosił,


                                         Nie daj się Jezuniu prosić.


       W mym łóżeczku miejsce zrobię…


  Będziesz pięknie sypiał sobie…








Opracowała: Jolanta Koper
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